
Cena 12 gr. Niedziela, dnia 23 listopada 1924 r. Nr. 193 Rok I.

Pismo niezależne i bezpartyjne

Redakeja 1 Administracja: Torufi, ul. Św. Katarzyny nr. 3. Telefon u h  333XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R o z w ia n e
( jz .) B a r d z o  z r ę c z n a p r o p a g a n d a s o ­

w ie c k a  z d o ła ła  w p o ić , w ie lu  m ie s z k a ń ­

c o m  z a c h o d n ie j E u ro p y  p r z e k o n a n ie , ż e  

R o s ja  je s t k r a in ę , n ie z m ie rn y c h  b o g a c tw  

i id e a ln y m  te r e n e m  d la  ż ą d n y c h  z y s k ó w  

p r z e m y s ło w c ó w  i k u p c ó w . P r o p a g a n d a  

s o w ie c k a , o c z y w iś c ie n ie  p o p r z e s ta ła  n a .  

z je d n y w a n iu s f e r k a p i ta l i s ty c z n y c h , 

ż ą d n y c h ła tw e g o a  g r u b e g o z a r o b k u ;  

z w r ó c i ła  s ię  o n a  ta k ż e d o  m a s  r o b o tn i ­

c z y c h  w  E u r o p ie , z y s k u ją c w ś r ó d n ie j  

w ie lu  p r z y ja c ió ł , k tó r z y  n a w e t o d r z u c a ­

ją c  m e to d y  r z ą d ó w  b o ls z e w ic k ic h , u p o r ­

c z y w ie  w o ła l i o  n a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  z  

R o s ją .

, S o w ie ty  tą  s w o ją  z r ę c z n ą  g r ą  o s ią g n ę ­

ły  ju ż  b a r d z o w ie le . U z y s k a ły p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  u z n a n ie d e ju r e  w ię k s z o ś c i  

p a ń s tw  e u r o p e js k ic h , m . in . A n g l j i i  

F r a n c j i . D o p r o w a d z i ły  n a w e t d n  u k ła ­

d ó w  z A n g l ją , u w ie ń c z o n y c h  t r a k ta te m ,  

z a w a r ty m  z  r z ą d e m  M a c  D o n a ld a . F a k t  

te n  b y ł n ie w ą tp l iw ie  t r y u m fe m  d y p lo ­

m a c j i s o w ie c k ie j .

L e c z  o s ta tn io i n a s tą p i ło  w  E u r o p ie  p e ­

w n e o s t rz e ż e n ie . S p r a w d z o n e  w ie ś c i o  

o lb r z y m ie j k lę s c e  g ło d o w e j w  R o s j i , k lę ­

s c e  k tó ra  s k a z u je  n a  o k r u tn ą  ś m ie r ć  s e t  

ki ty s ię c y  o ó s b , — rozwiązały złndzenia 

nieznających stosunków rosyjskich Za­
chodniej Europy. D z is ia j ju ż  r o z u m ie  

s ię  n a w e t  n a  Z a c h o d z ie , ż e n ie  m o ż n a  

m a r z y ć o z a r a b ia n iu  n a  h a n d lu  z k r a ­

je m , k tó r y  n a w e t n ie  m o ż e  z a b e z p ie c z y ć  

s w y c h  m ie s z k a ń c ó w  p r z e d  śmiercią gło­
dową. E u r o p a  n a r e s z c ie  z r o z u m ia ła , d la  

c z e g o  S o w ie ty  ta k  u s i ln ie s ta r a ły  s ię  o  

u z n a n ie , o  t r a k ta ty ;  ż e  c z y n iły  to  je d y n ie  

d la te g o , aby uzyskać pomoc finansową, 
a b y  u z y s k a ć  p d ż y c z k i .

z łu d z e n ia .
L e c z  ta k ie  p o s ta w ie n ie  s p r a w y  n ie  p o ­

d o b a  s ię  f in a n s is to m  e u r o p e js k im ,  k tó r z y  

ta k  s a m o  ja k  S o w ie ty , z n a c z n ie  b a r d z ie j  

s ą  s k o r z y  d o  b r a n ia n iż d o d a w a n ia .  

P r z e k o n a w s z y  s ię , ż e t r a k ta ty h a n d lo 1-  

w e  n ie  d a d z ą  im  u p r a g n io n y c h  z y s k ó w ,  

a  n a w e t m o g ą  p r z y n ie ś ć  im  s z k o d y  —  

u z n a l i , je  z a  z b y te c z n e . T o  te ż , g d y  u -  

p a d ł w  A n g l j i r z ą d  M a c  D o n a ld a  a  r z ą ­

d y  o b ją ł B a ld w in , n ie  b y ło  ż a d n e j w ą tp l i  

w o ś c i c o  d d  te g o , ż e o d r z u c i o n  t r a k ta t  

a n g lo - s o w ie c k i .

I ta k  te ż  s ię  s ta ło . N o w y  r z ą d  a n g ie l ­

s k i u z n a ł , że nie może zatwierdzić trak­
tatu i z a w ia d o m ił o  te r n  S o w ie ty B o l ­

s z e w ic y  n ie d o s ta n ą  w ię c p o ż y c z k i a n ­

g ie ls k ie j , n a  k tó r ą ta k b a rd z o l ic z y l i .  

R ó w n ie ż  n ie  d o s ta n ą  p ie n ię d z y  o d  F r a n ­

c j i , k tó r e j r z ą d  p o d n a c is k ie m  s o c ja l i ­

s tó w  w p r a w d z ie  u z n a ł S o w ie ty , le c z  p o ­

ż y c z k i im  n ie  d a , b o  p o  p ie rw s z e n ie  

d ic e , a  p o  d r u g ie  n ie  m o ż e  d a ć .

W o g ó le  s to s u n e k  Z a c h o d u  d o  R o s j i u -  

le g ł b a r d z o z n a c z n e m u o z ię b ie n iu , d o  

c z e g o  w  w ie lk ie j m ie rz e  p r z y c z y n i ły  s ię

listy Zinowiewa do komunistów angiel- 

te n ty c z n o ś ć  ty c h  l i s tó w  n ie  u le g a  w ą tp l i-  

te n ty c z n o ś ć  ty c h  I s tó w  n ie  u le g a  w ą tp l i­

w o ś c i . O b u r z e n ie  n a  S o w ie ty , ż e  w  p o ­

d z ię c e z a d o b r ą  w o lę A n g l j i c h c ia ły  w  

n ie j r o z n ie c ić  p o ż o g ę  r e w o lu c j i , je s t z a ­

w s z e  je s z c z e  o g r o m n e . L is ty  Z in o w je w a  

u p r z y to m n i ły  E u r o p ie  tg  p r a w d ę , ż e  b o l ­

s z e w ic y  b y l i , s ą  i p o z o s ta n ą  ło t r z y k a m i ,  

p r z e d  k tó r e m i t r z e b a  m ie ć  s ię  s ta le n a  

b a c z n o ś c i ; ż e  o  u tr z y m a n iu z  n im i p o ­

p r a w n y c h  s to s u n k ó w  i r o b ie n iu  in te r e ­

s ó w  —  n a w e t m o w y  b y ć  n ie  m o ż e .

Reymont w Paryżu.
P A R Y Ż , 2 2 . 1 1 . ( P A T .)

P r z y b y ł tu  W ła d y s ła w  R e y m o n t w  to ­

w a r z y s tw ie  m a łż o n k i . Z n a k o m ite g o  p i ­

s a r z a  p o w ita l i n a  d w o r c u  p r z e w o d n ic z ą ­

c y , s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  i s k a r b n ik  s y n ­

d y k a tu  k o r e s p o n d e n tó w  p o ls k ic h  w  P a ­

r y ż u  k tó r z y  z ło ż y l i w  im ie n iu  to w a rz y ­

s tw a  g r a tu la c je  z  p o w o d u  u z y s k a n ia  ta k  

z a s z c z y tn e g o  o d z n a c z e n ia . P r z y b y li n a

d w o r z e c n a  p o w ita n ie  R e y m o n ta  p r z e d ­

s ta w ic ie le  p o s e ls tw a  p o ls k ie g o , to w a rz y ­

s tw a  p o m o c y  k u l tu r a ln e j ’ d la  e m ig ra n ­

tó w  o r a z  in n y c h  in s ty tu c y j p o ls k ic h w  

P a r y ż u . R e y m o n t z a b a w i w  P a r y ż u  k i l ­

k a  d n i  w  c e lu  p o d d a n ia  s ię  b a d a n io m  le ­

k a r s k im , p O c z e m  u d a je s ię  n a  p o łu d n ie  

F r a n c ji , g d z ie  z a m ie rz a  p o z o s ta ć p r z e z  

c a łą  z im ę .

P u łk . B ie la k o w s k i s k a z a n y  

n a  w ię z ie n ie i d e g r a d a c ję .
Z  W a r s z a w y  d o n o s z ą : G a z e ty  p o r a n n e  

d o n o s z ą : W c z o r a j w  s ą d z ie  w o js k o w y m  

rozpatrywano sprawę byłego komendan­
ta więzienia wojskowego pułkownika 

Bielakowskiego. B ie la k o w s k i z a  f a w o * -  

r y z o w a n ie  w ię ź n ió w ’ Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza, o r a z za złożenie fałszy-

W A R S Z A W A , 21. 1 1 .

D o  o k r e ś le n ia  w y s o k o ś c i  u p o s a ż e ń  s łu ­

ż b o w y c h  dla kolejarzy z a  m ie s ią c g r u ­

d z ie ń  u s ta lo n ą  z o s ta ła  mnożna 41 groszy. 
P o d a te k  d o c h o d o w y p o tr ą c o n y b ę d z ie  

w e d łu g  r o z p o r z ą d z e n ia  z  3 1 . p a ź d z ie r n i­

k a  b . r . Z  p ła c  b ę d z ie  p o tr ą c o n a  emery­
tura w wysokości 3 proc. J e d n c z e ś n ie  n a  

s k u te k  d o d a tk o w e g o  z a rz ą d z e n ia M . K .  

Ż. odwołany został okólnik z  8 . l i s to p a d a  

b . r . w y d a w a n ia i p o tr ą c a n ia p o ż y c z e k  

b e z p ro c e n to w y c h w p u n k ta c h . Nadal

wych zeznań, z  m o c y  a r ty k u łu  1 4 1 k o -  

jd e k s u  w o js k o w e g o  k a r n e g o  skazany zo­
stał na trzy miesiące więzienia oraz de­
gradację z urzędu i całkowitą dymisję. 
B ie la k o w s k i w m ió s ł p r o ś b ę o p o n o w n e  

r o z p a t r z e n ie  s p r a w y .

Bunt w Kronsztadzie.
Trocki w niewoli.

P A R Y Ż , 2 2 . 1 1 .

Dzisiejsza prasa paryska donosi, że w 

oddziałach armji czerwonej i floty w 

Kronsztadzie wybuchły zaburzenia, któ­

re przeszły w otwarty bunt.

Wedle tych doniesień Trocki miał zo­

stać wzięty do niewoli przez zbuntowa­

nych marynarzy.

Rząd sowiecki znajduje się w wielkiem 

, niebezpieczeństwie.

Wybory 
przede  wszstkiem!

L U D W I G S H A F E N , 2 2 . 1 1 . ( P A T .) I g o  w s tr z ą ś n ie n ia n e r w o w e g o . P o m im o

M in is te r s p r a w  z a g r . S tr e s s e m a n n  u - to  w k r ó tc e  p o  w y p a d k u S tr e s e m a n  w y ­

le g ł w c z o r a j w ie c z o re m  w y p a d k o w i s a - .g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie n a z g r o m a d z e n iu  

m o c h o d o w e m u , p r z y c z e m  d o z n a ł le k k ie -  I w y b o r c z e m .

K w ia te k  k r e s o w y .
C o  b u r m is t r z  S to l in a  z d o ła ł u k r a ś ć  w  c ią g u  

4  m ie s ię c y .

P o s e ł S ta n is ła w  W o lic k i z a m ie s z c z a  

p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  w  „ R o b o tn ik u 1 1 

a r ty k u ł , z k tó r e g o p o d a je m y w y ją tk i ,  

r z u c a ją c e ja s k ra w e  ś w ia t ło  n a  s to s u n k i  

k r e s o w e .

C z y ta m y  w ię c  m . in . :

„ B y ły  w o je w o d a  p o le s k i n a r z u c i ł m a ­

g is tr a to w i ( m ia s ta p o w ia to w e g o ) S to l i ­

n a b u r m is t r z a . M a g is t ra to w i p o w ia ­

d a m , b o  R a d y  m ie js k ie j  o d  p o c z ą tk u  ta m  

n ie  b y ło . P o  c z te r e c h  m ie s ią c a c h  o k a ­

z a ło ’ s ię , ż e  p a n  te n , k tó r y  m ia ł  b y ć  „ w z o -  

i io w y m  g o 's p o d a r z e m “  p o w ia to w e g o  m ia ­

s ta , je s t p o s p o l i ty m  złodziejem i aferzy­
stą. W  c ią g u  c z te r e c h  m ie s ię c y z d o ła ł  

o n  u k r a ś ć : 1 ) D y r e k c j i W z a je m n y c h  U -  

b e z p ie c z e ń  5 .2 1 5  z ł , 2 ) M in . S p r e w  W e ­

w n ę tr z n y c h 1 .8 4 5 z ł , 3 ) I n s p e k to r o w i  

S k a r b o w e m u  4 0  z ł , 4 ) L id z e  O b r o n y  P o ­

w ie tr z n e j P a ń s tw a 1 3 5  z ł , 5 ) k u p c o w i  

W a js b lu m o w i 2 1 5  z ł , 6 ) C h a n ie  S z k la r  

1 5 0  z ł , 7 ) G o ld s c h m id o w i 1 0 d o la r ó w ,  

8 ) k o m e n d a n to w i p o w ia to w e m u p o l ic j i  

/2 5 0  z ł , 9 ) K o ło d n e m u  1 0 0  z ł i w y m u s i ł  

o d  n ie g o  f ik c y jn y r a c h u n e k n a  6 1 9  z ł ,  

k tó r e  r z e k o m o  K o ło d n y  z  k a s y  M a g is t ra ­

tu  o tr z y m a ł , 1 0 ) o d  F i ja łk o  D o r y  i G o ld  

m a n a  B o r u c h a  w y łu d z i ł k w ity  f ik c y jn e  

n a  o tr z y m a n e  ja k o b y  r ó w n ie ż  p r z e z  n ic h  

z  k a s y  M a g is t ra c k ie j p ie n ią d z e  w  s u m ie  

9 7 6  z ł , 1 1 ) o d  F r e n k la , M a ń k o w s k ie g o  i

n ie m a  w  c a łe m  m ie ś c ie  je d n e g o  s k le p u ,  

o r a z  k r a w c ó w , r z e ź n ik ó w i r e s ta u r a to ­

r ó w , k tó ry m b y  n ie  z a d łu ż y ł s ię .

K tó ż to b y ł? P r z e d e w s z y s tk ie m  —  

wódz miejscowej endecji, naczelnik stra­
ży ogniowej, „Sokół". Ż y ł n a tu r a ln ie  

p o n a d  s ta n , z e w s z y s tk im i b y ł n a  „ ty “ , 

n ie .  w y łą c z a ją c  k s ię d z a  m ie js c o w e g o , k o ­

m e n d a n ta  p o l ic j i i s ę d z ie g o ś le d c z e g o .  

N a z y w a  s ię Jerzy Dymitr Chomiński, 
były rotmistrz jazdy Jaworskiego.

P o  u d o w o d n ie n iu  n a d u ż y ć  p r z e z  w y d e ­

le g o w a n ą  s p e c ja ln ie  k o m is ję , S ta r o s tw o  

m ie js c o w e z a w ie s i ło w  c z y n n o ś c ia c h  

p a n a  b u r m is t r z a  i s p r a w ę  s k ie r o w a ło  d o  

s ę d z ie g o ś le d c z e g o . M ie js c o w y s ę d z ia  

ś le d c z y  O ś w ię c im s k i , s e r d e c z n y  p r z y ja ­

c ie l p . C h o m iń s k ie g o > , n ie  m ó g ł o c z y w i ­

ś c ie  p o s tą p ić  w  m y ś l p r z e p is ó w  p r a w ­

n y c h . P . s ę d z ia  O ś w ię c im s k i p r z y w o ła ł  

d o  s ie b ie  d w ó c h  e k s p e r tó w ,  r ó w n ie ż  p r z y  

ja c ió ł , k tó r z y  k i lk a  d n i s t ra w i ł  n a d  „ b a ­

d a n ie m "  f a łs z y w y c h  k w itó w  i k s ią g  k a ­

s o w y c h . P . b u r m is t r z C h o m iń s k i z a ś  

ty m c z a s e m  r o z je ż d ż a ł p o  w s ia c h  i m ia ­

s te c z k a c h , r o z p o w ia d a ją c z n a jo m y m , ż e  

to  ty lk o  c h w ilo w e  n ie p o r o z u m ie n ie , s p r a  

w a  s ię  w y ja ś n i , o n  n a  u r z ą d p o w r ó c i ,  

g d y ż  p r z e c ie  k o le g a  je g o , p a n  s ę d z ia  O -  

ś w ię c im s k i  k r z y w d y  m u  z r o b ić  n ie  m o ż e .

C a ła  ta  s p r a w a  z r o b i ła  p r z y g n ę b ia ją c e

P le s m a n a  p o b r a ł p ie n ią d z e  n a  n a r z ę d z ia  

p o ż a r n ic z e s t r a ż y  o g n io w e j , k tó r e j je s t  

k o m e n d a n te m ; p ie n ią d z e  te  s o b ie p r z y -

w r a ż e n ie  n a  lu d n o ś c i m ie js c o w e j . L u ­

d z ie  z a c z e p ia l i m n ie  p o  d r o d z e , m ó w ią c :  

„ c z to  b u d ie t , p a n o c z l /u ,  c z to  b u d ie t?  T ia -

w ła s z c z y ł, n a r z ę d z ia  z a ś z a k u p ił z k a s y g n u t  p o d a c z i  P o la k i , k r a d u t  d z ie n g i i n i-  

m ie js k ie j z a  s u m ę  5 7 0  z ł . P r ó c z te g o ,

będą udzielane i potrącane pożyczki w 

złotych.
M in is te r s tw '0  s k a rb u  w y ja ś n ia , ż e za­

liczki na pensje urzędnicze potrącane bę 

dą w ratach miesięcznych, obliczanych 

w złotych, a  n ie  ja k  d o ty c h c z a s  s ię  p r a k -  {  

ty k o w a ło  w  p u n k ta c h  w y p o s a ż e n io w y c h . , 

T a k ie  o b l ic z a n ie  b y ło ' krzywdzące dla u- , 
rzędników, g d y ż  w s k u te k  w z r o s tu  d r o ­

ż y z n y  r ó s ł m n o ż n ik  d o  p r z e l ic z a n ia  ty c h  

p u n k tó w  i w  r e z u lta c ie u r z ę d n ic y  m u - < 

s ie l i o d d a w a ć  w ię c e j z ło ty c h , n iż p r z y  

w y p ła c ie  z a l ic z e k  o tr z y m a l i .

c z e g o  im  z a  e to  n ie t !

S z k o ła ta ń c ó w  W ła d y s ła w a K o c h a ń s k ie g o

w sali „Trzech Koron" o tw ie r a  w e  wtorek dnia 2-go grudnia 1924 r.

NOWE KURSY.
Z g ło s z e n ia  d o  k ó ł p o c z ą tk u ją c y c h , d o k s z ta łc a ją c y c h  i n a  le k c je  p r y w a tn e  p r z y jm u ję  

c o d z ie n n ie w  g o d z in a c h o o 1 2  d o  2  i o d  4  d o  5 p o  p ^ ł . u l . M o s to w a n r 1 2  I P -  
P r o s p e k t b e z p ła tn y .

Kiedy odbędzie się proces Umińskiej?
J a k  d o n o s z ą  p a r y s k ie  p is m a , ś le d z tw o  

' i w  s p r a w ie Stanisławy Umińskiej je s t  

, ju ż  u k o ń c z o n e . S p e c ja ln a  k o m is ja , k tó ­

r a  je ź d z i ła  w  te j s p r a w ie  d o  P o ls k i w r ó ­

c i ła  d o  P a r y ż a . W  ty c h d n ia c h s ę d z ia  

^ ś le d c z y  p r z e s łu c h a  je s z c z e r a z  U m iń s k ą  

w  to w a r z y s tw ie je j o b r o ń c y  Aleksandra 

Rudenki, p o c z e m  p r z e ś le  s p ra w ę  p r o k u -

r a to r o w i T e n z a ś , z a o p a tr z y w s z y ją  

s w o je m i u w a g a m i, p r z e k a ż e a k ta  z k o '-  

le i I z b ie  o s k a r ż e ń . T a  o s ta tn ia  a lb o  o -  

. r z e k n ie  ż e n ie  m a  p o w o d u  d o  p r o c e s u ,  

a lb o  z a r z ą d z i r o z p ra w ę  i w ó w c z a s  U m iń ­

s k ą  s ą d z ić  b ę d z ie  sąd przysięgłych depar 

lamentu Sekwany.
W  ta k im  r a z ie p r o c e s  o d b ę d z ie  s ię w  

g r u d n iu , a lb o  w  s ty c z n iu .
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Kto mote koriystoć i ustowy 
ubezpieczeniowej od bezrobocia.

Obwieszczenie Zarządu 
Bezrobocia

Na podstawie ustawy o zabezpiecze­
niu na wypadek bezrobocia z dnia 18-go  
lipca 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 67 poz. GoO 
i rozporządzeń m inisterialnych (Dz. U. 
R. P. nr. 79 poz. 771, 772, 773 i 774) Dz. 
U. R. P. nr. 84 poz. 816, 817, 818 i 819 
Dz. U. R. P. nr. 87 poz. 831 i Dz. U. R. 
P. nr 96 poz. 896, oraz rozporządzenia M i­

nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej z d. 
15. 11. 1924|f r. (M onitor Polski nr 264 
rok 1924 z dnia 17. 11. 24 zostaje z dniem  
17. 11. 1924 r. na terenie m iasta Torunia 
i powiatu toruńskiego rozpoczęta akcja  
zabezpieczeniowa, przewidziana wyżej 
wym ienioną ustawą.

I.
Z ustawy o zabezpieczeniu m ogą ko­

rzystać bezrobotni bez różnicy płci i 
przynależności państwowej, którzy od­
powiadają wszystkim niżej podanym  

warunkom .
a) m ają ukończone lat 18.
b) zam ieszkują na terenie P. U. P. P- 

Toruń, co najm niej od trzech tygodni.
c) pracowali w przedsiębiorstwach  

przemysłowych, górniczych, hutniczych, 
handlowych, kom unikacyjnych i prze­
wozowych, oraz zakładach pracy, 
tchoćby na zysk nieobliczonych, a prowa 
tdzonych w sposób przem ysłowy, o ile
przedsiębiorstwa te zatrudniają powy­
żej pięciu robotników.

d) których stosunek najm u pracy  
został rozwiązany przed dniem 17 listo ­
pada 1924 r., o ile udowodnią, że pozo­
stawali zatrudnieni w  czasie od 17 listo-
pada 1923 r. do 17. listopada 1924 r. przy  

najm niej przez 20 tygodni.
e) których stosunek najm u pracy zo­

stał rozwiązany po dniu 16. listopada  
1924 r. o ile udowodnią, że pozostawali  
przynajm niej przez 20 tygodni zatrudnię  
ni w  czasie ostatnich 12 m iesięcy wstecz 
poczynając od dnia zarejestrowania się 
w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa
Pracy i w ciągu 30 dni od dnia rozwią­
zania stosunku najmu zgłosili swe pra­
wo do zasiłku we właściwym Państwo ­
wym Urzędzie Pośrednictwa Pracy.

W ykluczeni są od korzystania z u- 
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia: a) w czasie pobierania zasił­
ków, przysługujących im z tytułu ubez­
pieczenia na wypadek choroby, jak rów ­
nież pb ich wyczerpaniu, oraz w  wypad­
kach, w których przym us ubezpieczenia 
na wypadek choroby nie został wykona­
ny, jeśli stan zdrowia nie pozwala im na  
podjęcie właściwej pracy, b) pozbawieni 
pracy na skutek inwalidztwa, c) strajku 
podczas jego trwania, d) okoliczności po  
wstałych z winy robotnika, które w  m yśl 
obowiązujących ustaw powodują wyda­

lenie z pracy.
, Prawo do świadczeń traci bezrobotny, 
jeżeli: a) nie przyjmie odpowiedniego

Obwodowego Funduszu 
w Toruniu.
zajęcia wskazanego m u przez Państwo­

wy Urząd Pośrednictwa Pracy, b) nie 
stosuje się dd ustawowych przepisów, c) 
dobrowolnie porzuci pracę, d) poda nie­
prawdziwe dane przy zarejestrowaniu 

się, e). zaniedba obowiązku m eldowania  
się podczas pc/bierańia zasiłku.

Zasiłek pieniężny dla bezrobotnych  

Jest obliczony w stosunku do zarobków, 
praż ilości członków rodziny i wynosi 

dla:
bezrobotnego sam otnego 30 proc. (gr.

bezrobotnego obarczonego rodziną 

złożoną z 1— 2 osób 35 proc. (gr. II.)
- bezrobotnego obarczonego rodziną 

złożoną z 3— 5 osób 40 proc. (gr. III ' 
bezrobotnego obarczonego rodziną 

złóż, z wyżej niż 5 osób 50 proc, (gr IV .i 
zarobku dziennego, otrzym anego w osta­
tnim tygodniu z zastrzeżeniem , że naj­
wyższą norm ą dziennego zarobku przy­
jętego za podstawę do obliczenia zasiłku 

jest 5 złotych.
D rodziny zalicza się pozostających: 

na wyłącznym utrzym aniu  bezrobotnego 
a) żonę niezarobkującą wzgl. m ęża, b) 
dzieci, pasierbów  i rodzeństwo niezaroh- 
kujące do lat 16, oraz ponad 16 lat życia

Oburzenie rządu egipskiego 
z powodu zamachu.

LONDYN, 22. 11. (PAT.)

Król Jerzy i m inister spr. zagr. Cham ­
berlain przysłali telegram kondolencyj­
ny rodzinie zm arłego sir Lee Stack  a. Za- 
glul pasza w  odezwie do ludności stwier­
dza odurzenie rzędu i narodu egipskiego

——MS——

Dookoła protokołu genewsk.
PARYŻ, 22. 11. (PAT.)

„M atin 4- dowiaduje się, że na konfe­
rencji, jaką odbył Herriot na Quai d'Or­
say z Leonem Bourgeois, Briandem i 
Pawłem Boncour, rozpatrywano sytu­
ację, jaka wytworzyła się na skutek żą­
dania Anglji, aby na grudniowej sesji

Po zamachu w Sudanie.
LONDYN, 22. 11. (PAT.)

Pism a donoszą, że gabinet zajm ował 
się wczoraj sytuacją w Egipcie. W edle 
„Daily News44, zostaną wydane surowe 
zarządzenia, jednakże zniesienie dekre­

ale niezdolne do zarobkowania, c> dzie'ci 

pasierbów i rodzeństwo w wieku od 16 
do 18 lat kształcące się w średnich za­
kładach, d) rddziców i dziadków, nie­

zdolnych do zarobku.

Bezrobotny zgłaszający się do reje-
straćji winien przedstawić Państwowe­
m u Urzędowi Pośrednictwa Pracy na­

stępujące dokum enty:
1) dowód osobisty, wzgl. inne dowody  

tożsamości osoby wydane przez władze 
państwowe lub sam orządowe i o ile m oż 

ności zadpatrzone w fotografję.
2) zaświadczenie wydane przez zarzą­

dy gm inne lub adm inistratorów (rząd­
ców dom ów) stwierdzające: a) m iejsce i 
przeciąg czasu zam ieszkania bezrobotne 
go w danej m iejscowości, b) stan rodzi­
ny bezrobotnego ijeśli bezrobotny m a ro  
dzinę, wykaz osób należących w m yśl 
ustawy o zabezpieczeniu na wjrpadek 
bezrobocia do rodziny bezrobotnego

Adm inistratbrowie (rządcowie do­
m ów) obowiązani są osbiście uzysk, od  
władz policyjnych potwierdzenia toż­
sam ości swego podpisu na zaświadcze­

niach. Zaświadczenia wolne są od opłaty  

stem plowej.
3) zaświadczenie pracodawcy o zwol­

nieniu z ostatniej pracy (podług wzoru 

Dz. U. R. P. nr. 84 poz. 818...)
4) świadectwa z poprzedniej pracy  

stwierdzające, że bezrobotny przepraco­
wał conajm niej 20 tygodni w czasie jak  

wyżej podano
Bezrobotni zam ieszkali na terenie P. 

U P. P. Toruń prawo do zasiłku m ogą 
zgłaszać w Państwowym Urzędzie Po- 

z powodu zam achu, zaznaczając, że za­
m ordowany był wybitną osobistością, 

która przyczyniła się znakom icie do roz­
woju arm ji egipskiej. Zaświadczenia 
króla Fuada i Zaglula paszy wywołały 
w angielskich sferach politycznych bar­

dzo dodatnie wrażenie.

........ .. Ml ........... ... lim I mu I...........■UBU I -1---------------

Rady Ligi Narodów nie rozpatrywano  
sprawy protokółu genewskiego. Dzien­
nik dodaje od siebie, że teza francuska  
pozosaje nadal nie zm ienioną. Zdaniem  
dziennika, nie jest jeszcze bynajmiej wy  
kluczoną ratyfikacja protokółu genew ­
skiego przez W łochy, Japonję i Anglję.

SE2SKF!

tu z r. 1922, uznającego niezależność E-
giptu nie wchodzi w  grę. M ożliwem  jest 
usunięcie poddanych egipskich od słu­

żby w Sudanie.

średnictwa Pracy w godzinach od 9-ej 
przed południem  do 12-tej w  południe.

Przy  zgłoszeniu się o' zasiłek bezrobo­
tny winien każdorazowo przedstawić 
a) dowód osobisty, b) legitym ację poszu­

kującego pracy.
Zasiłki będą wypłacane na 14-ty  

dzień od daty zarejestrowania się bezro- 
tnego w Państwowym Urzędzie Pośred­

nictwa Pracy.
Od dnia przyznania zasiłku, bezrobo­

tny, w ciągu całego czasu ich pobiera­
nia obowiązany jest zgłaszaćsię do kon­
troli w m yśl regulam inu wydanego  

w tym  względzie.
Na legitym acji, którą bezrobotny o- 

trzym a przy zarejestrowaniu się wska­
zane będą: m iejsce, dzień wypłaty i wy­
sokość dziennego zasiłku oraz m iejsce i 

term iny m eldowania się.
Zakłady pracy podlegające ustawie  

obowiązane są:
a) zarejestrować się w Zarządzie Ob­

wodowym w ciągu 7 dni według wzorów  

po które należy się zgłosić do Państwo ­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy.

c^ uzupełnić listy płacy stosownie do  
rozporządzeń m inisterjalnych z dnia 26. 
września br. (Dz. U. R. P. nr. 84 poz. 

8171
d) Podać do wiadom ości niezwłocznie 

po każdej dokonanej wypłacie Zarządo­
wi Obwodowem u, wzgl. instytucji za­
stępczej: 1) ogólną liczbę wszystkich  
zatrudnionych w  ostatnim  okresie płatni 
czym w danym zakładzie robotników  
z podaniem liczby tych z pośród nich, 
którzy podlegają obowiązkowi zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia, 2, sum ę 
należną Funduszowa Bezrobocia tytułem  
przewidzianej art. 7 ustawy, wkładki za­
kładu pracy za dany okres płatniczy.

e) wkładki należne Funduszowa Bez­
robocia od zakładów ' pracy wanny być 
wpłacone do PKO na konto Zarządu Głó 
wnego Funduszu bezrobocia nr. 9600. Po  
druki nadawcze należy się zgłosić do Za 
rządu Obwodowego w Toruniu.

f) niewykonanie powyższych obbwiąz 
ków pociąga za sobą odpowiedzialność 
karną na m ocy art. 84 ustawy z dnia 18. 
lipca 1924 r.
Przewodniczący Zarządu Obwodowego  

Funduszu Bezrobocia.

(—) Piwowar.

Kierownik Państw ’ . Urzędu Pośrednict.

Pracy w r Toruniu, Szpitalna 6.

Toruń, dnia 19. listopada 1924 r.

OBYWATELU!
OszczeUnośf to bogutliito!

Osięgniesz to 1, kupując w firm ie BŁA­
WAT POLSKI przy ul. Chełmińskiej 8 

która pom im o znanych niskich cen  
udziela w czasie od 22. 11. do 10 12. ne 

wszystkie towary

10°|o rabatu kasowego,
to znaczy wypłaca ten rabat gotówką !

PROF. HENRYK GRALSKI.

Z życia dla życia
CUDOWNE DZIECI.

Zachwycam y się produkcjam i ośm io­
letniej gwiazdy film owej, jakim jest 
lub był Jack Coogan —  podziwiam y od  
czasu do czasu wirtuozów czy to m uzy­
kalnych  lub akrobatystycznych, ale m ało  
kto wde, że tego rodzaju cudownych  
dzieci znachódzi się bardzo wiele w  naj­
rozm aitszych dziedzinach życia i że fał­
szywcem jest pojęcie, iż takie dzieci są 
anom alją i szybko um ierają. Już sama 
historja literatury światowej wykazuje, 
że najwięksi genjusze wykazywali swe 
skłonności już w m łodym wieku Lope 
de Vega już w piątym  roku życia pisał 
wiersze. Nic więc dziwnego, że żyjąc 
lat 81 sklecił ponad 27.000.000 rym ów. 
To sam o m ożna powiedzieć o Anglika  
Cam bellu i Bulverze o Rafaelu i M ichale 
Aniele o M eyer Beerze, M ozarcie, Pasca­
lu, Bethow renie, Herubinem i t. d. Naj­
ciekawszym objawem był jednak Nie­
m iec Karol Vitte, urodzony w r r. 1800 a 
zm arłym  w  r. 1883. W  ósm ym roku ży­
cia zdobył doktorat filozofji, w dziesią­
tym  doktorat prawa, w trzynastym był 
już profesorem Uniwersytetu. Niem niej 
słynny prawnik jak literat i poeta i żył 
m im o wszystko 83 lata. Kto temu nie

wiedzy nazwać trzeba szerzenie takich  
wiadom ości, które ogół m ało albo nic 

rnie interesuje. Niezawodnie ptaszki je­
sienne i zdobycie M ont Everestu są rze­
czy ciekawe, ale dla ludzi niezbyt „cie­
kawych*. Ta istotnie ciekawa publicz­
ność leci tylko na sensacje i w każdym  
razie przyjdzie na w^ykład o psycho ana­
lizie, jeżeli się dowie, że chodzi tu  o pod­
niecające kwestje seksualne i o to. wul- 
garyzacja wiedzy. Najnowsze zdobycze 
wiedzy dostają się do rąk ludzi niepo­
wołanych i szerzone są w sensacyjny 
sposób ze szkodą dla nauki i dla danych  
słuchaczy. Dowiadują się oni o rze­
czach które m ało lub nic ich nie obcho­
dzą —  które nie zaspakaja ich głodu in­
telektualnego kawałkiem Chleba m ądro­
ści naukowej —  ponieważ nie m am y tej 
jedynie potrzebnej dem okratyzacji wie- 

pdzy. To jest tak zastanawiające nietyl- 
j kd w powyżej podanym spisie odczytów ' 

jednego” 1 dnia wiedeńskiego, ale i w od­
czytach polskich ośrodków 7 kultural- 

/nych. Że tak m ało posiadam y dem okra­
tycznych wykładów  o spraw 'ach życia co 
dziennego, dokształcających i podnoszą- 

.. I cvch poziom  nietylko  obecnej szarej m a-
wykładów odbywających s> we W ied- podnoszących naukę w oczach
m u, które daW  dużo do m yślenia m e ty- - zglodnia!ych j spragnionych w  
le ze względu na ilosc jak ze względu na  < *°
jakość tych wykładów. W idać, że tam  | uc Aluminium
jak i u nas wdedzę się popularyzuje lub I J

’ "  ... i Najnowsze wiadom dści ze świata tech-
i, iż w ’ krótkim czasie

wierzy, niech zaglądnie w pierwszą lep­
szą ancyklopedje. To nie znaczy jednak 
że cudowm e dzieci zupełnie się też zm ar­
nują jak to było z Baratier XVIII. stule­
ciu, który w ’ 5 roku życia władał 6 cio- 
m a językam i a przed królem  duńskim  w  
greckim języku dyskutował o Illjadzie 
Hom era, a w 6-tym  roku um arł.

Demokratyzacja wiedzy.

Dwm dziestego piątego września b. r. 
t. j. w powszedni dzień czwartek, odby­
ły się we W iedniu następujące wykłady: 
„O wyprawie na M ont Everest41, „O zna­
czeniu psychoanalizy w życiu codzien­
nym 44, „O m alowniczych podróżach po  
ojczyźnie44, „O naszem ptactwie jesieni14, 
„O tern co inteligetny człowiek o radjo- 
telefonji wiedzieć powinien4^, „O sjoni- 
stycznej organizacji i i Jevish Agency 44, 
„O prawdach religijnych naszych cza­
sów '44 i „O uczeniu się obcych języków 4'. 
Jest to przeciętny pensum codziennych

ył wulgaryzuje a tylko w r najrzadszych wy Najnowsze wiad  
ie I padkach dem okratyzuje. Popularyzacją  j nicznego donoszą.

statki i parowce m orskie zbudowane zo­
staną z dur —  alum injum . Spowoduje 
to niesłychane zm iany w rentowności 
transportowej i pociągnie za sobą nieza­
wodnie zupełne zastąpienie żelaza w  naj 
Rozm aitszych dziedzinach ciężkiego prze­
m ysłu. Już obecnie buduje się auta z 
tego lekkiego m etalu a jakie znaczenie  
alum inium w technice aeroplanów po*- 
siada m ożna sobie wyobrazić, jeżeli się 
słyszy, że najlepszy typ nowoczesnych  
latawców ’ „junkersów 44 kursujących nad  
Polską są w' zupełności zbudowane z alu  
m inium . Tak sam o i zepelliny nie były­
by do pom yślenia bez użycia tego lekkie­
go m etalu. W łaśnie w  tych dniach prze 
leciał taki zepellin nad terytorjum pol- 
skiem  podczas swej próbnej jazdy przed 
odjazdem do Am eryki. Co to jest więc 
za m etal to alum inium ? Otóż nic inne­
go jak glina lub lepiej glin, pierwiastek  
z którego składa się największa część 
skorupy ziemskiej. Anglik Davy odkrył 
ten m etal, ale dopiero Francuz Tisier 
drogą elektrolityczną um ożliwił m asową 
produkcję tego m etalu. Obecnie jest to  
przem ysł który wszędzie kwitnąć m bże 
gdzie jest do dyspozycji „biały w'ęgiel“ 
t. j. woda płynąca poruszająca turbina­
m i i wytwarzająca elektrykę. Niema 
więc obawy aby brak w'ęgla lub żelaza  
pow'odow'al katastrofę ludzkości, ponie­
waż gliny i płynącej w'Ody nigdy nie za­

braknie.
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Z pomywaciki - milionerko flolwomo.CBA

A f o r y z m y .

P r o f . H e n r y k  G r a l s k i .

S iln a  w o la u m ie w ła śn ie ... n ie c h c ie ć .

F a n t a s t y c z n e !  i i n i e s p o d z i a n k i s p a d k o b i e r c ó w  a m e r y k a ń s k i c h .

„ Ś p i ą c y  w ł a ś c i c i e l e " , k t ó r z y  n i e  z g l c s z ą  s i ę  n i g d y  p o  b a j o ń s k i e  b o g a c t w a

S ta n y Z je d n o c z o n e n a le żą d ó ty c h  

k ra jó w  w  k tó ry ch  n ik  n ie p y ta  o ro d o ­

w ó d , Je s te ś s iln y , z d ró w , u m ie sz  p ra co ­

w a ć w ię c w y k a z a łe ś te rn sa m em s z l a ­

c h e c t w o  N o w e g o  ś w i a t a .

L e k ce w a ż en ie d rz e w g e n e a lo g ic z n y c h  

d o p ro w a d za je d n a k d o p o w a żn e g o  b e z ­

ła d u , k tó ry o d c z u w a ć s ię d a je sz cz e ­

g ó ln ie w  s p r a w a c h  s p a d k o w y c h .

W  b a n k a c h a m ery k a ń sk ich n a g ro ­

m a d z iły  s ię z b ie g ie m c z asu p o w a ż n e  

k a p ita ły , k tó re n a le żą d o  ta k z w a n y c h  

ś p i ą c y c h  w ł a ś c i c i e l i .

O d  sz e re g u  la t z a p isa n e są  o n e  n a  ra ­

c h u n e k lu d z i, k tó rz y z a p o m n ie li o  

sw y ch o sz cz ęd n o śc ia ch lu b u m a rli.

W  p rz ew a ż n e j c z ę śc i n ie są to  su m y  

d u ż e i w  w y ją tk o w y ch ty lk o w y p a d ­

k a c h  p rz e k ra c z a ją s t o  d o l a r ó w .

P o n iew a ż je d n a k k a ż d y s ta rsz y b a n k  

. p o s ia d a k ilk a se t, a c z a se m  ty s ią c ta ­

k ic h  p o z y c y j, p o w sta je p o w a żn a  k w o ta , 

s tan o w iąc a  w ie lk ą ru b ry k ę w in te re ­

sa c h  b a n k u . N ic w ię c d z iw n e g o , iż d y ­

re k to ro w ie u tru d n ia ją w g lą d w  k s ięg i,  

m im o  to  je d n ak  c a ły  sz e re g  a d w o k a tó w  

ż y je w y łą cz n ie z w y n a j d o w a n i a s p a d ­

k o b i e r c ó w  t y c h  z a p o m n i a n y c h  s u m .

O d g ry w a ją  s ię c z asa m i n a  te rn  tle z a ?  

b a w n e lu b  w z ru sz a ją c e sc e n y .

O to d o b ie d n e j ro b o tn ic y , ż y w ią c e j z  

p ra cy  sw y c h  rą k  k ilk o ro  d z iec i, z g łasz a  

s ię a d w o k a t z o z n a jm ie n iem , iż m o ż e  

z o sta ć w ła śc ic ie lk ą k i l k u n a s t u t y s i ę c y  

d o l a r ó w , je ś li u d o w o d n i, iż je s t p ra ­

w n u c zk ą lu b w n u c z k ą ja k ie g o ś ta m  

d z ia d k a ,k tó ry  p rz e d 8 0 c z y  n a w e t 1 0 0  

la ty u lo k o w a ł w  b a n k u p e w n ą k w o tę .

S u m a ta p o m n o żo n a p rz e z ty lo le tn i  

p ro c en t, d a je d z iś p o w a ż n y k a p ita ł.

W  te n  sp o só b je d n a z n a sz y ch ro d a ­

c z ek p a n i S k a r ż y ń s k a  p rz y sz ła d o p o ­

s iad a n ia  2 0 0  ty s ięc y  d o la ró w , w  d z ie d z i­

c tw ie p o sw y m  p ra d z ia d k u , ż o łn ie rzu  

z w o je n o w o ln o ść S ta n ó w  Z jed n o c z o ­

n y c h .
W  te n sp o só b b ie d n a m u rzy n k a  M rs.  

M u rp h y  s ta ła  s ię z a m o ż n ą  O so b ą i z  p o -  

p ł y w a c z k i w  o b s k u r n y m  h o t e l i k u z a ­

a w an so w a ła  w  sz e re g i m iljo n e ró w  i k u ­

p iła  so b ie w sp an ia łą  w illę , w  k tó re j o d ­

b y w a ją s ię n a ra d y  o ra z z e b ran ia p o li­

ty c z n e c z a r n e j r a s y .

N ie b ra k te ż i z a b a w n y c h sc e n .

P o n ie jak im  P a w le S m ith p o z o sta ła

Z n o w u  „ S p r o s t o w a n i e "  

D y r e k c j i k o l e j i w  G d a ń s k u
C z y  j e d n a k  w y s t a r c z a j ą c e  ? . . .

N a n ie d o m a g an ia d z ia ła ln o śc i d y re k ­

c ji k o le jo w e j w  G d a ń sk u w y k a z y w a n e  

p rz e z n a s —  a lb o  je p rz y jm u je m ilc z ą ­

c o  d o  z a tw ie rd za ją ce j w ia d o m o śc i —  a lb o  

je  „ p ro s tu je 1 1 —  a le  n ie s te ty  ta k  n ie u d o l­

n ie , ż e są o n e  w p ro s t „ w y k r z y w i o n e " . .  

S z k o d a , ż e  R e d a k c ja  n a sza  n ie  o trz y m u ­

j e  s p r o s t o w a ń  r z e c z o w y c h , k t ó r e b y  z a d o ­

w o liły  n ie ty lk o  n a s , a le  i s p ó ł e c z e ń s t w o ,  

w  k tó re g o  in te re s ie  g ło s z a b ie ram y , a lb o  

* (c o  s ię  n a m  je sz cz e  n ie  z d a rz y ło ) —  D y ­

re k c ja n ie z a b ie ra  g ło su  i n ie w y ja śn ia  

o p in ji p u b lic z n e j, ż e n ie k tó re p o ru sz o n e  

p rz ez  n a s  b r a k i i  n i e d o m a g a n i a z o s t a ły  

u s u n i ę t e .

T e g o ro d z a ju  k o re sp o n d e n c je c z y k o ­

m u n ik . z a m iesz c za lib y śm y  z w d z i ę c z n o ­

śc ią , b o sp o łe c ze ń s tw o  ra d e b y  ta k że i o  

te rn  s ię  d o w ie d z ieć !

N ie ste ty  —  c z e k a m y ... n a p ró żn o ! C z y ­

n ią c  je d n a k  z a d o ść  ż y c z en iu  z a m ie sz c za ­

m y  p o n iż e j w  c a ło śc i sp ro sto w a n ie  

re k c ji. O to  je g o  tre ść :

D y -

P O L S K IE K O L E JE P A Ń S T W .

D Y R E K C JA  K O L E I P A Ń S T W . 

W  G D A Ń S K U .

L . 2 5 6 7 6 /2 4 .

G d a ń sk ,, 9 . X I 9 1 2 4 .

D o

R e d a k c ji „ E x p re ssu  P o m o rsk ieg o 1 1

T o ru ń

u l. Ś w . K a rz y n y  3 .

P o w o łu ją c  s ię n a  n o ta tk ę p o d  ty tu łe m  

„ Jak  d a le k o  z a p ro w ad z ą n a s n ie u d o ln e  

rz ą d y  D y re k c ji k o le jo w e j w  G d a ń sk u 1 1 

z a m ie sz c z o n ą w  n r . 1 6 4 „ E x p re ssu P o -  

d o p o d jęc ia su m a 4 0 .0 0 0 d o la ró w . K ę ,se k  

z e w sz ec h m ia r g o d n y z ę b a . A d w o k at  

z a jm u ją c y s ię te m i sp ra w a m i w y n a laz ł  

1 6 5  S m i t h ó w , z k tó ry c h  k a ż d y m ia ł ja ­

k ie g o ś p ro to p la s tę P a w ła . Z a c z y n a s ię  

w ię c ta n ie c o k o ło sp a d k u , a b ie g ły w  

in te re sac h  a m e ry k a ń sk i a d w o k a t ra d u ­

je s ię w ię ce j n iż w szy sc y je g o k lije n c i  

ra z em . W re z u ltac ie sp ra w a k o ń c z y s ię  

r o z c z a r o w a n i e m  d l a  s p a d k o b i e r c ó w , b o  

d o  licz b y  p re te n d e n tó w  o  4 0  0 0 0  d o la ró w  

p rz y b y w a n o w y c h k ilk a d z ie s ią t k a n d y -

P o g l ą d y  B a j e c z n e j K a s i i b a j k o w e g o  a u t o r a

C o  j e s t  p r z y z w o i t o ś c i ą , a  c o  s p r o s n o s c i ą

G e o g r a f i a  i h i s t o r i a  o  m o d z i e  i w s t y d z i e  n a g o ś c i

S łu ż ą c a m o ja , K a sia , p o ty o b u rz a ła  

s ię n a a lab a s tro w ą f ig u rk ę W e n u s M i-  

lo ń sk ie j, a ż ją  p e w n eg o  d n ia  p rz y  sp rz ą  

ta n iu  s tłu k ła . G d y  ro b iłe m  je j z  te g o  p o -  

,w o d u w y rz u ty , n ie ty lk o n ie o b ja w iła  

sk ru c h y , a le p rze c iw n ie —  z d a w a ła s ię  

b y ć d u m n ą  z e sw e g o  c z y n u .

—  T e ż m a p a n c z e g o ż a ło w a ć ... T o  

p rz ec ie o b raz a B o sk a trz y m ać ta k ie g o  

n a g u sa  n a  w id o k u . F e !

P e w n a  d a m a  p o z n a ń sk a , o d  k tó re j o d -  

n a jm o iw a łe m  p o k ó j ’ s ta n o w c z o  z a p ro te ­

s to w a ła , g d y  c h c ia łe m  p o w ie sić  n a  śc ia ­

n ie  L e d ę M ic h a ła  A n io ła .

—  T y lk o , p ro szę p a n a , ju ż c o to , to  

n ie ...
—  A leż  p a n i, to ć  to  p rz e c ie ż a rcy d z ie ­

ło M ich a ła A n io ła .

—  M ic h a ł to  o n  m o ż e b y ł, a le ż e b y  

a n io ł... to  n ie u w ie rz ę . P o rn o g ra f ja k iś .

I w  ż a d en  sp o isó b  n ie  c h c ia ła d a ć  w ia ­

ry , ż e o b ra z te n  w is i w  g a le r ji p u b lic z ­

n e j w e F lo re n c ji..

—  A  ja k ż e ! ... O p o w iad a n ie ! ... T a k ie  

m a so ń sk ie h e re z je m ie lib y w ie sz a ć w  

k a to lic k iem  m ie śc ie? ... N ie m n ie ta k ie  

rz e c zy  g a d a ć .

P e w n a  s ta ra  A ra b k a , k tó re j p o k a z a n o  

fo to g ra fję k ró lo w e j W ik td rji, z a w o ła ła  

z g o rsz o n a :

—  T o  n ie m o ż liw e , ż e b y  k o b ie ta , ta k  

n ie p rz y zw o ic ie o d s ła n ia jąc a tw a rz , m ó -  

m o rsk ie g o " z  d n ia  2 5 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 , 

u p ra sz a  D y rek c ja  K o l. P a ń s tw , w  G d a ń ­

sk u  o  z a m ie szc z e n ie n a s tę p u ją c e g o  sp ro ­

s to w an ia :
N ie w d a ją c s ię w o g ó le w  p o le m ik ę z  

w y w o d a m i a u to ra , z a w a rtem i w e w y tę ­

p ię a r ty k u łu , D y re k c ja K o l. P a ń s tw ,  

.s tw ie rd z a , ż e p rz y ję ty z a z e z w o len ie m  

M in is te rs tw a  K o le i w  W a rsz a w ie  w o -  

s ta tn im  c z as ie d o s łu żb y  n a  P . K . P . i 

p rz y d z ie lo n y  d o  U rz ęd u  ru c h u  w  T o ru ­

n iu  p . in ż . F e lik s L ilie n fe ld  p o s ia d a , n ie  

ja k  a u to r u trz y m u je , o b y w a te ls tw o  n ie -  

;m ie c k ie , le cz  ło te w sk ie ; z a ró w n o  o n  je d ­

n a k  ja k  i z a m ie sz k a ła w  g ra n ic P o lsk i  

ro d z in a je g o  p o c z u w a ją s ię d o  n a ro d o m  

)W o śc i p o lsk ie j.
N iem n ie j je d n a k  p rz y ję c ie je g o  a ż d o  

< cz a su u z y sk a n ia  o b y w a te ls tw a p o lsk ie -  

.g o ; o  k tó fe  w d ro ż y ł ju ż  s ta ra n ia  —  n a ­

s tąp iło  w  c h a ra k te rz e p ra co w n ik a k o n ­

tra k to w e g o , a p o d y k to w an e z o s ta ło d o ­

tk liw y m  i w c iąż je sz c ze o d c z u w a n y m  

ib ra k ie m  in ż y n ie ró w z w y k sz ta łc e n iem  

a k a d e m ick ie m , k tó ry ch  m ies te ty z re d u ­

k o w a n i ro b o n ic y  z a s tą p ić n ie  m o g ą .

P re z e s D y re k c ji K o le i P a ń s tw o w y c h : 

(P o d p is n ie c z y te ln y ) .

T y le sp ro sto w a n ie  n a d  k tó re m  z m u szę  

n i je s te śm y  w y p o w ied z ieć k ilk a sw o ich  

u w a g .
S p ro sto w an ie D y re k c ji w c a le n ie z a ­

p rz e c z a ż e p . in ż . F e lik s L ilien fe ld n i e  

p o s i a d a  o b y w a t e l s t w a  p o l s k ie g o , a  w ię c  

ja k o  ta k i w  m y śl o b o w ią zu ją c y c h  p rz e ­

p isó w  p r z y j ę t y m  b y ć  n i e  p o w i n ie n .  

d a tó w , z  k tó ry c h  ż a d en  n ie  m o ż e u s ta lić  

z b e z w z g lę d n ą p e w n o śc ią sw e g o ro d o ­

w o d u .

S p o rn a su m a p o o zs ta je w ię c n a d a l w  

* h a n k u .

S łu szn e m  w ię c je s t tw ie rd z e n ie f i­

n a n sis tó w , iż

p o d w a l in ą  b o g a c t w a

b a n k ó w  a m e ry k a ń sk ic h  s tan o w ią „ śp ią  

c y w ła śc ic ie le 1 1 , k tó rz y n ig d y s ię ju ż  

n ie z g ło sz ą p o  o d b ió r sw y c h  n a leż n o śc i.

g ła s ię c ie sz y ć d o b rą o p in ją w  c n o tli-  

w e m  sp o łe c z e ń s tw ie .

N a w y sp ie T a iti d o b rz e w y c h o w a n a  

p a n ien k a  n ie  ż e n u je s ię  sp a c e ro w a ć  z u ­

p e łn ie  n a g o . A le w sty d z i s ię w  o b e cn o ­

śc i m ę ż cz y zn y  —  je ść .

C n o tliw a  S z w ed k a  m y je i m a su je w  

ła ź n i z u p e łn ie n a g ie g o  m ę żc z y zn ę , sa m a  

je s t ró w n ie ż m o cn o w y d e k o lto w a n a , a  

n ie ro z d ra ż n ia to  z m y s łó w  a n i je j, a n i  

k lije n ta . W  ła ź n ia c h te g o  k ra ju  ła z ie -  

b n e m i b y w a ją  w  w ię k szo śc i k o b ie ty .

Is tn ie ją p o d o b n o n a k u li z ie m sk ie j  

p le m io n a , u w a ż a ją c e z a n a jw y ż sz ą  n ie -  

p rz y z w o ito ść p o k a z y w a n ie ... u sz ó w . U  

in n y c h k o b ie ty z a sła n ia ją so b ie ty lk o  

p ie rs i, g d y  r e s z t a  d a ł a  z u p e łn ie  je s t O d ­

k ry ta .
T a k ic h p rz y k ła d ó w  b a rd ib ro z m aite ­

g o  s to su n k u  d o  n a g o śc i m o ż n a m n o ż y ć  

b e z k o ń c a . In a c z e j p a trz y ł n a n a g o ść  

s ta ro ż y tn y G re k , in a c ze j m o ja K a sia ,  

( in ac z e j M ic h a ł A n io ł, s ta ra  A ra b k a , p a ­

n ie n k a z  w y sp y  T a iti, d a m a  z  P o z n an ia  

itd ., itd .
B o  i sa m a  p rz y z w o ito ść , m o i p a ń stw o , 

n a jro zm a ic ie j b y w a p o jm o w an a .

W  s ta ro ż y tn e j A rm en ji k a p łan k a  b a r ­

d z o s ię w sty d z iła , je że li n ie  m ia ła c o -  

n a jm n ie j 5 — 6  m ę ż ó w . Z a ro a ste r sk a z y ­

w a ł z m arłą d z ie w ic ę d o  p ie k ła ; u w a ża ł  

b o w ie m  d z iew ic tw o  z a  w y s tę p e k . U b o g i 

k o re a ń cz y k  w y n a jm u je  ż o n ę sw ą  c u d zo ­

z ie m co w i i u w a ża  to  z a  g o d z iw y  i p rz y ­

z w o ity  sp o só b z a ro b k o w a n ia . P e ry k le s ,  

p o d d a ją c s ię w p ły w o w i A sp a z ji, n ic so ­

b ie  n ie  ro b i z  te g o , ż e  b y ła  h e te rą .

A  w ię c to , c o  je s t p rz y z w o ite p o d je ­

d n ą sz e ro k o śc ią  g e o g ra f icz n ą , m o ż e b y ć  

p o d  in n ą  —  sp ro śn o śc ię ; —  c o  je s t w  je ­

d n e j e p o c e d o w o d e m  sk ro m n o śc i, w  in ­

n e j —  p rz esą d em , g łu p s tw e m  lu b  n a w e t 

c z em ś w rę cz  sh o c k in g .

Ż y je m y w  o k re s ie k u ltu c ia ła . N ie  

te g o  c h o ro b liw e g o  k u ltu  c ia ła , o  k tó ry m  

p isa ł w  p o w ieśc i sw e j S ro k o w sk i, a le  

k u ltu  rz ec z y w iśc ie  z d ro w e g o * . C y w iliz o ­

w a n a E u ro p a p rz y p o m n ia ła so b ie , ż e

K o ń c o w y  u s tę p  sp ro s to w a n ia  m ó w ią c y  

o  p rz y ję c iu  p . in ż . L . w  c h a rak te rze  p ra ­

c o w n ik a k o n tra k to w e g o , k tó re „ p o d y k ­

to w a n e z o s ta ło  d o t k l i w y m  b r a k ie m  i n -  

ż y n i e r ó w * 1 —  je s t d la  n a s  re w e la c ją .

. W ia d o m e m  n a m  je s t b o w iem , ż e n a  

b ra k  „ i n ż y n ie r ó w * ' sk a rży ć s ię w  P o lsc e  

n ie  m o ż n a —  n a to m ia s t s ły szy  s ię  ty lk o  

c ią g le  n a r z e k a n i a  n a  b r a k  p r a c y  d l a  i n ­

ż y n i e r ó w  P o l a k ó w !

T o o św iad c z en ie D y rek c ji K o le j, w  

G d a ń sk u , w sk az y w a ło b y n a je j s ła b ą  

z n a jo m o ść s to su n k ó w  p a n u ją c y c h p o z a  

g r a n i c a m i  t e r y t o r i u m  W . M . G d a ń s k a  —

O św ie d c z . ta k . in s ty tu c ji p a ń s tw , ja k ą  

je s t D y rek c ja K o le jo w a —  w in n o sk ło ­

n ić  s t o w a r z y s z e n i a  i n ż y n ie r ó w ,  j e ż e l i  n i e  

w  c a ł e j P o l s c e , t o  b o d a j  n a  P o m o r z u  d o  

, z a b r a n i a  g ł o s u  w  t e j  s p r a w ie  i  w y j a ś n i e -  

k  n i a ,  c z y  w  r z e c z y  s a m e j  o d c z u w a  s i ę  b r a k  

।  i n ż y n i e r ó w  P o l a k ó w ?  A  o p ró c z  te g o  c z y  

b r a k  i n ż y n i e r ó w  j e s t  a ż  t a k  w i e lk i , ż e  

D y re k c ja  n i e c h c ą c  i c h  z a s t ą p ić  z r e d u k o -  

w z g l. m a ł e  z a i n t e r e s o w a n ie  s i ę t e r n c o w a n i e m  „ r o b o t n i k a m i "  ( ? ? ) z m u s z o n a  
d z i e j e  s i ę  p o z a  j e g o  g r a n i c a m i !  I j e s t  p r z y j m o w a ć  o b c o p o d d a n y c h ? !

TożsnmośćznmordoaenegoosotzniliapodChcłmźa 
z o s t a ł a  p r z e z  P o l i c j ę  s t w i e r d z o n a .

D z ię k i e n e rg icz n e j a k c ji o rg a n ó w  n a  

sz e j E k sp o zy tu ry Ś le d c z e j, ś le d zw o w  

sp ra w ie z a m o rd o w an e g o w  ta je m n ic z y  

sp o só b  p o d  C h e łm żą  o so b n ik a , p o s tąp iło  

o  ty le  n a p rzó d , ż e  n a  ra z ie z d o ł a n o j u ż  

u s t a l i ć i n d e n t y c z n o ś ć z a m o r d o w a n e g o .

Je st n im  n ie ja k i

M a c i e j  T a b a c z y ń s k i

S z a n u j k o b ie ty , je ż e li c h ce sz  —  b y  c ię  

jjw e d z ie c i sz an o w a ły , p o n ie w a ż k a ż d a  z  

k o b ie t m o ż e  b y ć ... ic h  m a tk ą .

N a jc z ę stsz y m  p o w o d e m  u p a d k u n ie -  

ty lk o  c a ły c h  n a ro d ó w  i p a ń s tw , a le  i je ­

d n o s te k  lu d z k ic h  b y ło  to , ż e —  s ta ły  s ię  

z a n a d to  s iln e i d u ż e .

W ie m o ść  je s t u  m ę żc zy z n  c n o tą , c n o ta  

u  k o b ie ty  ty lk o ... p rz y zw o itą  w ie rn o śc ią .

P ra w ie k a ż d y p rze d w cz e śn ie d o jrz a ły  

o w o c  je s t... ro b a cz liw y .

z b y t je d n o stro n n ie  k u lty w o w a ła d o tą d : 

m ó z g , z a n ie d b u ją c re sz tę o rg a n iz m u  

lu d z k ie g o .
C h c em y b y ć s iln i, z rę cz n i, w y trz y ­

m a li, d o b rz e z b u d o w a n i. C h c em y  o d ro ­

d z ić lu d z k o ść  w e d le f id jesz o w y c h , a  n ie  

k ra w iec k ich  m o d e li. H y g je n a sp o łe cz ­

n a , ro z w ó j sp o rtó w  —  o to , c o  d z iś  w  d u ­

ż e j m irze a b so rb u je  u m y s ły .

N ic w ię c d z iw n eg o ’ ,ż e z ja w ia  s ię a m ­

b ic ja p o p isy w an ia s ię p ię k n em i fo rm a ­

m i. C y k lis ta , w io ś la rz , g im n a s ty k p ra ­

g n ą  n ie ty lk o  z w y c ię ż ać w  z a p asa ch . N ie  

z a leż n ie o d  te g o z ad o w o len ie sp raw ie  

im  m o ż n o ść p d k a z a n ia , ja k p ra cą w y ­

ro b ili so b ie m ię śn ie , w  ja k im  s to p n iu  

z b liż y li s ię  d o  id e a łu  z d ro w o z b u d o w a ­

n e g o  c z ło w ie k a .
Je st to i z p e w n o śc ią d o ść w a ż n y m o ­

ty w  le k k o śc i s tro jó w  sp o rto w y ch  —  m o ­

ty w  u sp ra w ie d liw io n y w  d o d a tk u  p rz e z  

w y m a g an ia  h y g je n y i w y g o d y . W szy s t­

k ie te w z g lęd y m a  ró w n ież n a u w a d z e  

n o w o c ze sn y  b a le t. P ię k n y ru c h c ia ła  

m u si b y ć rz ec z y w iśc ie  ru c h em  c ia ła , a  

n ie  w a to w a n y c h  ły d e k .

P o n ie w a ż p rz ek o n a n o s ię , ż e k sz ta ł­

ty  lu d z k ie  m o ż n a  o d p o w ie d n ie m i ć w icz ę  

n ia m i u e s te ty cz n a ć , w ię c c h ę ć p o k a z y ­

w a n ia re zu lta tó w  ty c h  s ta ra ń je s t n ie ­

ty lk o  n a tu ra ln a , a le  i p o ż y tec z n a .

C z y u w a g i te d a d z ą s ię z a s to so w a ć  

d o c o ra z g łę b sze g o  o d  g ó ry i o d d o łu  

d e k o ltu o w a n ia s ię n a sz y ch  p a ń ? ...

W ie m y , ż e m o d a  k ró tk ic h  sp ó d n ic  w y  

k a z y w a ła o lb rz y m i p ro c e n t n ó g k rz y ­

w y c h , ra c h ity c zn y c h , b ila rd o w y c h . Je s t  

to  w  z a sa d z ie d o b re . N ie je d n e g o z n a s  

o k ła m y w a ła d łu g a su k n ia , a  o to p o k a ­

z a ło s ię , ż e je g o  b ó s tw o m a d w ie le w e  

n o g i... P rz y in n e j m o d z ie d o w ie d z ia łb y  

s ię o  te rn d o p ie ro p o ś lu b ie , c z y li... z a  

p ó ź n o . T o te ż je s te m  p rz e k o n a n y , ż e w  

p ie rw szy m  sz e re g u sk ro m n iś , z w a lc z a ją  

c y c h n a g o ść , id ą o so b y , k tó re w o lą  

k sz ta łtó w  sw y c h n i p o k a z y w ać .

B e n e d y k t H e r t z .

S k ro m n e  p y ta n ie !?  C z y  D y rek c ja  o g l e *  

s i ł a  k o n k u r s n a  t ę  w o l n ą  p o s a d ę  i c i y  

ż a d e n  i n ż y n i e r  P o l a k  o  n i ą  n i e  k o m p e t o -  

,w a l ?

g ra je k  w ę d ro w n y , p o c h o d z ąc y z e w si  

/ M s z c z o n o w a  p o w ia tu B ło ń sk ie g o .

Ja k ie m o ty w y sk ło n iły n ie w y sle d z o -  

n y c h  je sz c ze  sp raw c ó w d o p o p  i h n e r J a  

m o r d e r s t w a  n a  o s o b i e  w ę d r o w n e g o  g r a j ­

k a  —  ś le d z tw o  je sz cz e  n ie  u s ta liło  —  je d ­

n a k  je s t n a d z ie ja , ż e sp raw c y  w  n ie d łu ­

g im  c z a s ie z o s ta n ą  w y ś le d z e n i.
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N a b o żeń stw o ża ło b n e
W  ósm ą roczn icę śm ierc i, w  pon iedzia łek dn ia 24 bm . o go ­

dzin ie 8 rano , odbędzie się za duszę

śp. Julii FubiflnoweJ i dnu Orlltli
nabożeństw o żałobne, na k tó re zaprasza

syn GnM Falian wlali, domu tianilL w Toruniu.

P o ra d y d la g o sp o d y ń .
C Z Y S Z C Z E N IE B IA Ł Y C H  F U T E R .

N apiąć przedm io t fu trzany na deskę  

(szp ilkam i lub gw oździam i najc ieńszy ­

m i). M ąkę karto flaną zm ięszać z benzy ­

ną  na  rzadką papkę. B rać tego sporo na  

czystą p łócienną szm atkę i w ycierać , 

m ocno fu tro  w e w szystk ich  k ierunkach . 

D ać w yschnąć zupełn ie na desce , po ­

czerń w ytrzepać starann ie trzepaczką  

w yczyścić z resz tek m ączk i szczo tką  

nakon iec w yczesać w  k ierunku w łosa  

czystym  grzeb ien iem . P ozosta je ty lk<  

w yw ietrzyć fu tro przez dw adzieście  

cztery godziny na dw orze , aby nsuną<  

zapach  benzyny . F utro  będzie jak now e.

L E G U M 1 N A  B R Z O S K W IN IO W A .

N a p ięć osób dziesięć —  dw anaście  

po łów ek brzoskw iń suszonych kalifo r­

n ijsk ich , nam oczyć na noc w w odzie  

aby nam ięk ły i w yglądały jak św ieże.. 

Jrzy  żó łka u trzeć z n iepełną szk lanką  

cukru do b ia łośc i, dodać do tego trzy  

gorzk ie m igdały u tarte i trzy herbatn ie  

łyżeczk i ta rtej, bardzo m iałk iej bu łecz ­

k i. P ółm isek m etalow y w ysm arow ać  

m asłem , posypać bu łeczką, u łożyć na  to  

brzoskw in ie. D o ciasta przygo tow anegc  

dodać ub ite na sz tyw ną p ianę b ia łka  

w ym ieszać , zalać brzoskw in ie i w staw ić  

w  p iec na kw adrans do dw udzestu m i­

nu t. G dy się zarum ien i zaraz podaw at 

gdyż opadn ie .

lę poznańską „W artę“ , celem  rozeg ran ia  

z n ią zaw odów  tow arzysk ich .

W arta  przy jedzie  do  T orun ia  w  najsil­

n ie jszym  sw ym  sk ładzie, z rep rezen ta-  

tyw nem i graczam i na czele .

Z aw ody  te  będą p ierw szą próbą  porów  

nan ia sił m istrzów obu okręgów , oraz  

w ykaże szanse przeciw n ików w  roz ­

gryw kach  o m istrzostw o  P olsk i, do  k tó ­

rych  i T . K . S . staje  z w iosną  roku  przy ­

sz łego .
Z ain teresow an ie się tem i zaw odam i w  

naszym  m ieście jest ogrom ne, spodzie­

w any jest też zjazd , sportow ców z G ru ­

dziądza , B ydgoszczy i innych oko licz ­

nych  m iast.
W ynik n iedzie lnych zaw odów  trudno  

jest dzisia j przew idzieć , gdyż ob ie stro ­

ny m ają licznych sw ych zw olenn ików , 

w  każdym  raz ie spodziew am y  się , iż T . 

K . S . w ystępu jąc  w  najsiln ie jszym  sw ym  

sk ładzie, po trafi tą  grę pom yśln ie  

sieb ie  rozstrzygnąć .

d la

, zw iska tych osób , do k tó rych sk ierow a ­

ne  by ło  rów nież podziękow an ie  a  m iano ­

w icie: ks. dziekana  P ełk i, ks. L eona K o ­

złow sk iego , pro f, kościo ła N .-M . P . i ks. 

pro f. K arczyńsk iego  katech . S em . N aucz. 

Ż eńsk .

, N adto opuszczono zdan ie : „D zięku ję  

rów nież z całego serca J. E . JW P . dr. 

W ybick iem u , S taroście  K raj, za nadesła ­

ne  życzen ia.

B A C Z N O Ś Ć IN W A L ID Z I!

Jedna z m iejscow ych firm  zg łosiła dd  

.tu t. Z arządu zapo trzebow an ie na 10 — 15  

inw alidów  do lekk iej pracy .

U praszam y zatem w szystk ich człon ­

ków , k tó rzy są bez zajęc ia , by bezzw ło­

czn ie zg łosili się w  b iu rze Z w iązku , ce- 

dem  ob jęcia w aku jących  posad .

D A R Y .

N a kuchn ię ludow ą złoży li do W ydz. 

O piek i S po ł. S pó łdz . G osp . U rzędn ików  

43 fun ty  śliw ek ; F irm a „A . G aede “ 1 du ­

żą  beczkę  dębow ą do  kapusty . F irm a „M . 

S . L eiser 200 zł z zastrzeżen iem , że co  

m iesiąc taką sum ę na K uchn ię L udow ą  

sk ładać będzie .
O fiarodaw com „B óg zap łać“ !

P rezyden t M iasta.

Co grają w Teatrze ?
D ziś .

P opo łudn iu  „ Z em sta  n ie to p erza * * .

W ieczorem  „ S y b ir* * .

J u tro .
„ F ircy k w  za lo ta ch * * i „ Z a g ło b a sw a ­

tem * * .

Cowy^ietloJo ® Kinach?

„ C O R S O ”
D ziś

Pionku ŻaglowiGf 
sa lonow o  - sensacy jny dram at 

w  7 ak tach

P oczątek o g . 5-ej, w  n iedzielę o g . 4-te j

Repertuar Teatru MiejsKlego 
u Grudziądzu-

N iedzie la, 23 . 11 . 1924 r . „ N a jp ięk n iej­

sza  z  k o b ie t’* , opere tka w  4 ak t. K rom - 

m ego.

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E  
G ru d zią d z , W y b ick ieg o  1 9

O d 13 bm .

Maremma
R om ans film ow y w  2 serjach  

10 an tach

Bon Grafologiczny 
p o d k ieru n k iem  In sty tu tu G ra fo lo g ji 
N a u k o w ej p ro f. H en ry k a  G ra lsk ieg o ^

K ra k ó w , u l. B a to reg o  2 5

P okaż jak p iszesz, —  
pow iem  ci, jak się sp  su jesz!

3 . B o n G ra fo lo g iczn y

T E A T R  M IE J S K I.

D ziś, w n iedzie lę , o godz. 3 ,30 pdpo ł. 

przep iękna  operetka  Jana  S traussa  
sta n ie to p erza * * , grana z n iesłabnącym  

pow odzen iem . W ieczorem w span ia łe  

dzie ło G . Z apo lsk ie j „ S y b ir* * , k tó rego fa ­

scynu jąca akcja , g łębok i patrjo tyzm ,  

przen ikający  sz tukę , św ietna charak tery  

styka  postaci b iu rokracji syb irsk iej tw o ­

rzą  całość , pozostaw iającą  n iezatarte  w ra  

.zen ie .
Ju tro , w  pon iedzia łek , przedstaw ien ie  

popu larne po  cenach do  po łow y zn iżo ­

nych odegrane  będą  dw ie  kom ed je ,;F ir -  

ey k  w  za lo ta ch * * Z ab łock iego  i „ Z a g ło b a  

sw a tem * * S ienk iew icza .

W e  w torek  - S en t M ‘A h eza  w szechśw ia ­

tow ej sław y tancerka w ystąp i gościnn ie . 

W  program ie cały szereg ta ń có w  in d y j­
sk ich . N azw isko  m istrzyn i choreografii  

daj,e ręko jm ię , iż w ieczór ten będzie pe ­

łen w rażeń estetyczn . u trzym anych na  

w ysok im  poziom ie  artystycznym . iV kom - 

pąn ju je kapelm istrz  E . M a rig n o t.

P O C IĄ G  P O S P IE S Z N Y  

G D A Ń S K — K R A K Ó W .

N a m ocy  zezw olen ia M inisterstw a K o '- 

fle i, kursow ać będą ppcięg i posp . nr. 

,1401 /1402 nadal z z G dańska przez P o ­

znań— K atow ice aż do K rakow a i od ­

w ro tn ie .
S P R O S T O W A N IE .

W ’ num erze  191 z dn ia  21 . lis topada br. 

w  zam ieszczonen i „ P o d z ięk o w a n iu ” dyr. 

S em inarium N aucz. M ęsk . p . M ichała  

M agiery —  choch lik drukarsk i w ypłata ł  

nam  fig la, w ypuszczając k ilka nazw isk  

k tó re by ły zam ieszczone w nadesłanej 

nam  treśc i.
U zupełn iając dziś treść tegoż podzię­

kow an ia , dodatkow o zam ieszczam y na-

C R I S T A L
D ziś

ZARLATAN
dram at w  (? ak tach.

M IC H A Ł  Y A R D  D N I i M A R Y K ID  
dw ie najw iększe gw iazdy  ekranów  
europejsk ich w  ro lach g łów nych .

s

D Z IŚ
U lub ieńcy pub liczności 

M O Z Ż U C H IN  i L Y S IE N K O  
w  najnow szej sw ej kreacji p . Ł

Świat kulis i ijsiów
P oczątek o godz. 6 , 7 i pó ł i 9-te j,  w  n iedzie lę  i i pó ł

Im ię -

G odło

D la o trzym an ia określen ia sw ego  
charak teru , należy  nap isać w łasne sw oje  
im ię i dow olne „god ło* , po tem w yciąć  
cały  bon i przet  łać go do Insty tu tu G ra- 
fo log ji N aukow ej pro f. H enryka G ralsk ie- 
go , K raków , u l. B ato rego 25 , do łączając  
1 z ł.  (go tów ką  lub  w  znaczkach  pocztow ych)  
na pokrycie kosztów adm in istracy jnych .

O dpow iedzi ukazyw ać się będą w  
D ziale G ruro log icznym  naszego  
p ism a.

T oruń , d . 192-.

.E X P R E S S P O M O R S K I*

PoMDik i oueii 58 
do sk ładu skór po trzebn i. 
Z głoszen ia w  sk ładzie skór 
B enera , u l. Ż eg larska 25  
lub S zczytna 13

£« L -

P olecam  jak najtan ie j 
zeg a ry sto ją ce i m e ­
ch a n izm y d o ty ch że  
■— św iatow e fab rykaty . —  
W ielk i  w ybór  w  zeg a ra ch  
sa lo n o w y ch , b u d z i­
k a ch  i t . d . S pecjalność  
ś lu b n e o b rą czk i. Z a­
sada n isk ie ceny . W szelk ie  
reperacje z zakresu zegar- 
m istrzosko - jub ilersk iego  
w ykonu ję w w łasnej pra ­
cow ni pod gw arancją . 57

J ó zef N a w ro ck i
S zew ska 24

ID M M
Wiiilkj traawl i. loraów oatoilł
B a rch a n y  n a  b lu zk i i su k n ie

now e des , b . dobry gatuaes ty lko 0 ,9 5  z ł.

G ła d k ie  sy b iry
dobry gatunek , w szystk ie ko lo ry 1 ,8 5  z ł.

B a ja d ery  w ełn ia n e
na sukn ie i b luzk i, w iele desen i 2 ,9 5  z ł.

N a  p ła szcze  z im . m etr 9 ,5 0  i 6 ,5 0  z ł.

W łasny im port nast. artyk .: 

dyw anów , firan , m aterj. na ubran ia , 
p łaszcze i sukn ie

W iększy transport 

samochodów oMych 

„FORD“
nadszed ł, 

k tó re w  celu rek lam y sp rzeda­

w ać będziem y dopók i zapas  

starczy , pon iżej cen zw yk łych

W A R T A  —  T . K . S .

O sta tn ie teg o ro czn e za w o d y  p iłk i n o żn ej.

N a uroczystość w ręczen ia T . K . S . dy ­

p lom u  m istrza  w  p iłce nożnej w  naszym  

okręgu , zaprosił m istrz  nasz na  n iedzie-

Wnsh Krawcowa
P rzyjm uje w szelką garde­
robę dam ską, szy je w y ­
kw in tn ie  i prędko  po  cenach  
przystępnych . — S trum y ­
kow a 15 11 . p . lew o . 15

Hurtownio Mm ta, In.
42

T o ru ń ,

P om ^fska F abryka  
S am ochodów , M otorów i M aszyn

C hełm ińska S zosa  33 T el. 1471

PilltlE!
Sprzedaż za sotówkell!

C eny prenum eraty : M iejscow e 2 ,50 zł., z odnoszen iem  lub zam iejscow e 2 ,75 zł., za gran icą 4 ,00 zł. C euy og łoszeń : (w iersz m ilim etrow y) n i strom e 7 .am ow ej 0 gr. N a stron.
4 łam ow ei 30 gr. N a p ierw szej stronie 60 gr. Z a og łoszem a skom plikow ane i z zastrzeżen iem m iejsca 25%  nadw yżk i. O głoszenia drobne: w  e-sz nap isow y ta gr.. każie m stępnę słow o S g t ■ 
R uch  to  w arzy  it  w  20  gr W ieraz  reiakcy jny . K om unikaty  30  gr. w iersz reda O głoszenie zagrań . 100%  n idw yżk i. Z a te rm inow y druk n .e opow iadam y. O a cen pow yższych opustów  m e udziela S 'ę .

A dm in istrac ja o tw arta od 9-ej do l-ej i od 1-ej do 6-ej. R edakcja od 4 ej do 6-ej._____■ _____________ _______________

S pó łdzie ln ia W ydaw nicza , T oruń , r. - -i- D rukarn ia R obo tn icza W . P aw lak  i S -ka  w  T orun iu .  R edakto r odp . P A W E Ł W A W R Z A SZ E K .

k tó re do tychczas n ie zaopatrzy ły się w  konfekcję dam ską jak : 

Płaszcze, Kostiumy, laczki wełniane 
n iechaj posp ieszą do firm y

Jan Kowalewski - Szeroka 33
pon iew aż o trzym ał w iększy transport po cenach konkurency jnych .

43

D rukarn ia R obo tn icza W . P aw lak  i S -ka  w  T orun iu .


